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T E A T R Y

wIELKI: Dziś opera Verdiego „Ri- 
goleito z występem Bałabant, Jutro 
opera Moniuszki „nrabina". W  ponie­
działek wieczorem galowt przcdsta 
wienie imieninowe.

TE ATk  NARODOw i Dz,s i jutro 
Marja Stuart” z Malicką, Pancewi­

czową i Leszczyrrskłm. Jutro o g. 4 
pop. „świętoszek” z Solskim. W  po- 
nedziałek pop. „Zemst:

TEATR j-OLSKI: Dziś i jutro „Ku­
piec wenecki’ Szekspira z Janos ••• - 
Stępowskim Komanówną i Brydziń- 
skim. Jutro ô  g. 3.30 pop. „Friiulcin 
Doktor • W poniedz.nłek gaiowe 
przeastawienie imieninowe „Pieśń o
czynie” .

TEATR NGW Y: Dziś i jutro „Upio 
ry* Ibsena z Solskim, Dulębianką, 
Węg.eiKą i Zniczem.

TEATR LETNI; Dzis i jutro ko­
medja YerneiBlo „Szkoła podatn.- 
ko’ z Fertntrem. Kurnakowiczem i 
jafkowską. Iutro i w poniedziałek o 
g. 3 pop. „  ieni<jdz nie iest wszyst- 
Kie.; T

T  T ?  MAŁY: Dziś . iutro ko­
rne dja l  li. Bennett’a „Miijonowy in­
teres ’ z Przybylko - Potocką. Jutro
0 g. 4 pop. „ le n  i tamten

NOWA KOMEDJA: Dziś i wtro
komedja Słonimskiego „Rodzina ’ z 
Jaraczem i Modzelewską. \ Jutro o g. 
4 P?P- >.Fi'ma' 1 [rrnara.

AIENEUM : Dziś i jutro komedja 
lia i Petrowa „12 krzeseł” . W  ponie­

działek i wtorek przedstawienia zacz- 
ną s.ę o g. 7 wiecz. Ceny zniżone.

.\MERALNY: Dziś 1 jutro dramat 
Rittnera „VV małym domku” z Zimiń- 
sktV i Adwentowiczem.

REDUt A : Dziś i codziennie kome­
dia Lwpalewskiego „Prezes A ireloia” 
(»>Zv.oprosam“ ) w reżyserji Dulę- 
bianki.

TEATR D RAM ATYCZNY ; Hipo­
teczna 8) :  Dziś i jutro „Małżeństwo 
2 konwenansu”  Rzepeckiej - Iwanow­
skie!

8 m. 30 (ul. Mokotowska): Dziś
1 jutro operetka „Yacht miłości” z 
Elńą Gistedt.

M IE LK A  OPERETKA (Karowa): 
Dzis i iutro operetka Benatzky’ego 
„Pod b.ałym koniem” z Mankiewi- 
czównę i Bodo.

CYRK  BTAN iEW SKICH : rro-
gram marcowy i walki atletów.

W Y S T A W Y
INSTYTUT PROPAGANDY SZTU 

KI: Wystawy Zenona Kononowicza,
} eona Dołżyckiego, Magdaleny Gross 
i  Maksytniljatm Feuerringa.

ZACHĘ 1 A : Dziś otwarcie nowych 
wystaw.

SALON GARL1ŃSKIEGG: Wysta­
wa Janiny Horowitz.

MUZEUM NARUUUWE (AL 3-go 
M aja): Wystawa pamiątek po Stela­
rne Batorvr i lanie Sobieskim.

KAMIENICA BARYCZKo W : Zbio­
ry malarstwa polskiego XIX i XX 
wieku.

m u z e u m  a r c h e o l o g i c z n e
im. Erazma Majewskiego (P°U< 
Staszica) .otwarte w irc ly , piątki 1 
nu-dziele od 10— 14.

f ^W ia k NIA i. P. $.: Wystawa
plakatów konkursowycn P. K. O.

K O N C E R T Y

FILHARMONIA: Jutro pornnek
-mieninowy.

KONSEKWATORJUM: Dziś o g.
7-ej ll-gi doroczny k mkurs kwarte­
tów smyczkowych. We wtorek reci­
tal skrzypcowy Józefa Sz.getiego.

jUB l^rJUSZ A. lVllUriA./0>,^KIL 
Gu: We wtorek 20-o w Operze odbę­
dzie się koncert jubileuszowy A. Mi­
chałowskiego dla uczczenia fio-c.ole- 
cia działalności artystycznej. W  pro­
gramie koncerty „ -moll i  1
Chopina.

S. i M. (Królewska 13): Od 
18-ej Podwieczorek „Dziec, Marji*; 
od godz.. 20.30 pp. Godlewska 1 Bo­
gucki,

K I N A
ADRIA: „Zdobyć eię muszę” . 
aRGl-LO: „Życie bez jmra '. 
AM OR: „Maski Dr. i  u-Munchu” i 

filr- poisl:
A M T N E A  „Biały musiang- j 

„ N a  S y b ir " .
A TLA N iiC : „Pożar nąd Wołga” . 
nS: „Kawalkada” i „Nowoczesny

bohater” . .
BAJKA: „Arsene Lupm 1 „Głos 

pustyni” . . .
CAPI 1 Ul :i«„W  murach vieh<iego 

miasta” , „Kocłianek z katalogu”. 
CAS1NO: „ 1’arada rezerwijtów*. 
COLOSSEUM: „Dziś żyjemy” >

rewja
«WLOSSEUM (Mała sala): Na

s,!raju s»ahary”  „Bicz prawa , 
vORS0: „Ulica” i rewja.
CR lSTAL: „W  daleki świat” . 
EUROPA: „A. L. 14 zatonęła” .

„Noc v. Kairze", 
r  AM A : „Gorzka nerbata generała 

1 en” .
„Zbrodniarz” , 

iks „Bohaterski czyn”.
1 tiim polski.
KINU PAR. ŚW. ANDRZEJA:

’ hotT yśT” ‘ dodatki.
RU LU IW O O D : „Legjon śmierci”  

i  rewja.
L( > Flip ; Fjap”  oraz „Mata - 

Hart”. ^
L L X : „Banita" j „10 proc. dla 

innio“ .
M E' A: „Ludzie z u kratami” , p o ­

dróż powubna we troje”.
MA|ESUC: „Glos skazańca” i

rewia.
MASłćA: „L-irtyzana” i „Serce na 

ulicy*'.
MARS: Dzieje grzechu” i „pjerw- 

miłość co w boy a” .
M l) , L wIE (dla młodzieży,,; Brat

djabła".
MdE-tSKlE: „W  twoich ramio­

nach” .
NOW Y SPLENDID: „Hazard ży­

cia” i .ewja.
NOW '10MBOLA: „Żona z dru­

giej ręki” , „Donny” .
PAN: ,Węg;ersKa milość” i ..Mi­

łostki baletnicy” ,

Ostatnie starcie w Sejmie
P o s . S t .  S tr o n s K i o d p o w ia d a  (13.111.34) p o s ło w i M ie d z Iń s K ie m u

Izba prawdopodobnie zdążyła za­
pomnieć, że mówimy o ustaw.e o 
pełnomocnictwach ponieważ w prze­
mówieniu, bardzo zresztą zajmują­
cym, p. Miedziński okrążył umiejęt­
nie te sprawy. O wszystkiem była 
mowa tylko* nie o pełnomocnictwach

Spr. Zagr., Becku, trzeba brać do- zaskoczyć. To nie naród polski się 
słownie, kto nas nauczył, że to jest zaskakiwało, tylko zaskakiwało się 
znakomity znawca tych spraw-? Gdy obce potencje - ich jurgieltników. 
p. Sieburg był tutaj, kto ogłaszał Dlateeo bardzo niesłuszne jest powo- 
obszemie w awoch wydaniach pism ływanie ~ie na Konstytucję 3-go Ma- 
rozmowy z p. Sieburgiem z wrażeń ja  dziś, kiedy, mamy w  Bogu na- 
z rozmów z p. Sławkiem, pełr.e po- dzieję, są inne stosunki bytu Pań-

Naprzyklad z przemówienia p. W i- chwał dla obozu rządzącego? Jeżeli stwa Polskiego, niż w  chwili jego u-
niarskiego wysnuł p. Miedziński (P . 
Kleszczyński z BB.: Pan nie zrozu­
miał, pan się przespał. P. Stroński. 
Panie, ja śpiąc, lepiej l-ozumiem, niż 
Pan czuwając. Wesołość) wysnuł p. 
Miedziński wniosek, jakobyśmy się 
szczególnie troszczyli o jutro tego 
rządu. Gdy p. Winiarski mówił, że 
używanie sposobów niezwykłych jest 
objawem, że dany rząd nie czuje się 
pewnie na zwykłym gruncie, p. Mie­
dziński dziwił się, że troszczymy sie
0 jutro tego rządu. Dalibóg, tej tro 
ski nie mamy. Jedynem pełnomocni­
ctwem, jakiebyśmy panom dali, by­
łoby pełnomocnictwo do ustąpienia.

MosKwa i Paryż
P. Miedziński rozwinął dużą roz­

prawę o polityce zagran.cznej.
Naprzód o Moskwie, P. Miedziński 

robił nam zarzut, że my, wspomina­
jąc wrażenia, jakie polityka polsko- 
niemiecka wywarła w Moskwie, kie­
rujemy się głosami pism, podczas 
kiedy on kieruje się czemś innem. 
Ale my powołujemy się na coś, eo 
wszyscy wiedzą, a kiedy p. Miedziń­
ski powołuje się na coś nieznanego w 
Moskwie, no, to wtedy jest rzeczy­
wiście łatwiej iść bardzo daleko w 
oświadczeniach Proszę nana Miedziń 
skiego, ażeby zapamiętał sobie, co 
tutaj powiedział, że p. Minister Beck 
usłyszał gratulacje w Moskwie. Wo­
bec tego przypom na mi się znane 
powiedzenie w  sądach: Mów prawdę
1 calą prawdę T. zn., że jeśli p. 
Minister Beck usłyszał w Moskwie 
gratulacje spowodu paktu polsko- 
niemieckiego, to już ja dużo za to 
daję, że usłyszał także i co innego.

A  potem Paryż. P. pos. Miedziń­
ski w rozmowie z p. pos. Czapiń­
skim zbudował jakby twierdzenie, 
że dziennikarz francuski, jak p Ber- 
nus, w  piśmie francuskiem wogóle 
ujemnie nie mógł mówić o polityce 
polsko-niemieckiej, ale, że to się 
znalazło dopiero w  piśmie emigra- 
eyjnem niemieckiem Ja czytam co­
dziennie pisma francuskie i wielo­
krotnie nie przytaczałem tego, co o 
polityce polsko-niemieckiej pisali wy­
bitni dziennikarze francuscy w pis­
mach francuskich, ponieważ, mojem 
zdaniem, te oceny szły dużo zadale­
ko, zarówno we wnioskach politycz­
nych, jak w ostrości wyrażeń o tej 
polityce, a p. pos. M'edziński, który 
ma dostęp do tych pism tak, jak i 
ja, wie, że jest tak, jak ja  mówię.

Sieburg dix t...
Pozatem zjawia się tu sprawa p. 

Sieburga, jakc zarzut, skierowany w 
stronę niektórych posłów, jak p. 
Czapińskiego, Iż mówią nie to, co 
sen wiedzą, lecz to, co mówi p. 
Sieburg. A  2 kto nas nauczył cenić 
zdania p. Sieburga, kto nas nauczy), 
że to, co m in i 011 o p. Min. Spr. 
Wojsk., Piłsudskim, lub o p. Mn.

ma się za sobą takie przysięganie padku (Huczne oklaski na prawicy).
na jego słowa, jak na Ewangeiję, to 
nic dziwnego, że pos. Czapiński przy 
chodzi tu i mówi: Posłuchajcie co ten 
wasz Sieburg mówi. Trzeba wybie­
rać: kiedy p. Sieburg mówi o p. No-
waczyńskim, że jest genjuJnym ad-

^ j. ra jest w-yłączona z pełnomocnictw,
dc czego p. Prezydent dostaje peł­
nomocnictwa ? Do ustawodawstwa.

Ustawodawstwo 
w zakresie... 

ustawodawstwa
Skoro tb jest jedyna sprawa, któ-

ministratorem, i o p 
cku, że jest genjałnj m mętem stanu, 
może obie rzeczy są nieprawaziwe, 
może obie są prawdziwe, niewiado­
mo, która i czy która prawdziwa. 
(Wesołość).

Podobno p. Sieburg miat od nas 
dowiedzieć się, że panowie nie ma­
cie programu. A le  jedną z rzeczy, o 
której p. Sieburg bardzo dokładnie 
powiedział, skąd się dowiedział, jest 
dosłownie: „z każdej rozmowy z pul 
kownikami widać, że to są improwi-

W jakim zakresie? Bo Kons.ytucja 
nakazuje zakres. Przeczytajcie sobie 
panowie ustawę: w zakresie ustawo­
dawstwa. I  tak oto panowie zbudo-

wiedzieć, że u nas na podstawie ta­
kiego tryba - rządzenia podobne wy­
niki zosiały osiągnięte, jakżeż łatwe 
byłoby zadanie panów, a jak trudne 
byłoby nasze zadanie. (P  Radziwiłł: 
A czy finanse także?). Co ao finan­
sów włoskich, to, przepraszam, różni­
cy nie widzę (P . Radziwiłł. Miałbym 
duże zastrzeżenia). W idzę podobień­
stwo: Mussołini mówi, że są dosko­
nale, i nasz Rząd mówi to także, a 
resztę zoLaczymy ( Wesołość. P. Ra­
dziwiłł: A to się pan wykręcił).

Już szczególnie trudno przychodzi 
nu mówić o zdobyczach w  Związku 
Sowieckim, ale muszę powiedzieć, że 
w niektórych dziedzinach, jak uprze­
mysłowienia, dókonano tam rzeczy 
ogromnych, które także na własnej 
skórze możemy ołdczuć.

Dlatego proszę mc brać nam za

dawstwa W  ten sposób została roz­
wiązane sprawa art. 44 Konstytucji. 
(P . Car: To zupeinie co innego. Tam 

. . . .  , , , just powiedziane: ustawodawstwa

wali to zdanie, że Prezydent Rzpfi- zle, że pyiamy ciągle: alê  na co ą  
tej otrzymuje pełnomocnictwa do u- te pełnomocnictwa? To  jest stota 
stawodawstwa w  zakresie... ustawo- rzeczy. Gdyby Rząd mógł wykazać,

że na podstawie pełnomocnictw po­
lepszył stan kraju, to sprawa całkiem 
inaczej by wyglądała.

Wszystko coraz gorzej
ustępie, w którym chwalił pułkow­
ników, ale stwierdził, że to wywnio­
skował bezpośrednio z rozmów z 
pułkownikami. To nie wygląda nie­
prawdopodobnie (Wesołość). Mógł

cóż jeszcze? Może i dla m iędzynaro­
dowego ustawodawstwa chciał pan 
(lać pełnomocnictwa?

Wzór Francji f Anglji
dojść do tego przekonania,- w ięc Powiedziano nąjn jednak, .że p ize- żetu. Jest wykazane, że od pięciu lat 
zwalnia nas z te j odpowiedzialność cież ży jem y ,w  takich, czasaen, kie- brakuje nam codziennie blisko 1 mil-

Panowie cąg le  mówią, p Minister 
Skarbu, kiedy przedstawiał nam no­
w y  budżet, p. Miedzn.ski przed cnwi- 
lą: Mamy stabilizację równowagi 
budżetu. T o  nie jest równowaga bud-

Zakres pełnomocnictw
Przechodząc do samej rzeczy, o 

której tu mowa, muszę powiedzieć, 
żc zakres pełnomocnictw jest zupeł­
nie niesłychany Nie jesi on zgodny 
z tem, co mówi Konstytucja Wedle 
art. 44, 6 ust., pełnomocnictwa mogą 
być ud„:elone w  zakresie wskaza­
nym przez ustaję, 
zmiany Konstytucji

To, że zmiana Konstytucji nie 
może być objęta pełnomocnictwami 
ma szczególne uzasadnienie w  tem, 
te dla zmiany Konstytucji potrzeb­
ne są szczególne Warunki i szcze­
gólna większość 2̂ 3, inna niż zwy­
kła większość dla uchwalenia pełno­
mocnictw. Wyłączenie zgóry zmiany 
Konstytucji jest w art. 44 tylko u- 
wzgiędnieniem tego, co jest w  art. 
125 Konstytucji. Nie można zwykją 
większością obejść a r t  125. 1 j

dy we wszystkich państwach wpro- jon złotych, czyli wydajemy około 
wadza się pełnomocnictwa, i "p- pod- 300 miljonów rocznie złotych więcej 
sekretarz stanu Lechnicki powoływał niż mamy. W  pierwszych trzech Ia- 
się, nic tak, jak tutaj mówiono, tyf- tach pokryło się to około miljardcm 
ko na Związek Sowiecki, na Rzym i zapasów następnie pokryło się Po- 
na Niemcy, ale powoływał się także życzką Narudową,' czem się pokryje 
na Francję i na Anglję. I teraz, tega nie wiem Mamy stańili-

We Francji rzeczywiście dano rzą- tacje niedoboru, a raczej rosnący nie-

z wyjatkfem dowi pehl° ” ocn? twa- Niewiele dni 
temu we Francj: uchwalono budżet. 
Ten budżet, który obraca się około 
50 miljardów franków w wydatkach 
i w  dochodach, z jakąś małą nad­
wyżką 25 miljonów po stronie docho­
dów, jest jednak częściowo wątpli­
wy w  dochodach 1 wedle obliczeń o- 
becnych przypuszcza się, że może 
braknąć około 2 miljardów. I  oto 
rządowi dano pełnomocnictwa do o- 
szczędności, celem utrzymania rów­
nowagi budżetowej. Co to są za peł­
nomocnictwa? Toż to . jest pierwszy

dobór.
P. Minister Skarbu mówił, że do­

wodem doDrej gospodarki jest, że 
mamy 100  m iljonów wkładów 0- 
szczędiiościowych w  PKO. A jak jest 
istotnie? P. Minister nie dodaje, że 
w  latach 1927 do 1930 było 250 m il­
jonów rocznie, czyli jest coraz go­
rzej. Oprócz zaś wkładów oszczędno­
ściowych zv  ykiych, istnieją wkłady 
bankowe, których przyrost jeszcze 
6 czy 7 lat temu wynosił 200 miljo­
nów _ rocznie, *a od 3 'Ia t  zaczyna-się 
odpływ .ykiadów, a nie przyrost.

P- Minister Przemyślu i Handlu 
nam powiedział tutaj, że na to, by 
spełnić zadania, które mu stawia p.

artykuł naszej zwj klej ustawy skai- 
Tylko nie konstytucja bowej, bez żadnych pełnomocnictw,

Nie można wogóle niczem obeho- wedle którego rząd nie mus; wydać 
dzlć tego art. 125. Niczem! Spra- tyje, ile jest %v budżecie, ale "t.ylko j Minister Skarbu, mianowicie, aby 
wa Konstytucji nie mogła się zna- do tej wysokości, ile można. _ I znalazł równowagę między bilansem
leźć w pełnomocnictwach, danych Powoływał się p. Podsekretarz S ta ! płatniczym, a bilansem handlowym, 
Prezydentowi Rzplitej, ale nie mogła nu także na t>o, że dla polityki han- j nje powinien mieć, jak najlżej obli- 
się znaleźć także w jiełnomocni- dłowej dano niektóre szczególne pel czając, mniej niż 270 miljonów nad- 
ctwach, danych dowcipowi p. posła nomocnictwa rządowi w Anglji. Tak! ' wyżki wywozu nad prz> wozem, ale 
Cara. Ale panowie wiedzą, że my mamy tę 1 p. Minister doszedł tylko do około

Panowie dziś lekko to sobie biorą, naszą ustawę z pierwszego okresu jq 0 miljonów (P. Minkowski: 135),
Ale panowie powołują się często na pełnomocnictw, z sierpnia 1924, o 
zagranicę, więc niech panowie zda- stawkach celnych, która idzie tak

KomuniKaty teatrów
„MARJA STUART”

„Marja Stuart” —  to największa 
atrakcja artystyczna, obecnego sezo­
nu w teatrze Narodowym, mogąca 
Śmiało rywalizować z arcyprzedsta- 
wieniami „Zemsty” , świetny poczet 
wykonawców z 'Malicką, Pancewi- 
zową, Leszczyńskim, Różyckim, 

Chmielewskim, Sawanem, Dominia- 
k.em, Jasińską, jarszewską na czele 
jest stale przedmiotem owacyj ze 
strony przepełniającej teatr publicz­
ności.

REFORMACKI E  pigułki 
z m ZAKONKIK Regulują
żołądek, chronią od reumatyz­
mu, cieroień wątrońy, nudmier-

nej OtyłOŚti, arłretyzmu. ude­
rzeń krwi do głowy, uśmierzają 
hemoroidy, czyszczą krew . 
bą ła g o d n y m  ś r o d k ie m  
przeczyszcza.ącyir.
Użycie 1 do 2 pigułek na noc.

P E T IT  TR IANO N : „SLk.et kobie 
ty“  i ^Królowa szybiwści” .

PROM IEŃ: „K ing-K °ng"
RAJ: „Samotny orzeł”  i hrm po 

ski.
RONY: „Tajemne noce" i „Syn

dżungli” .
RIVIEKA: „Rajski ptak” i „Każde­

mu wolno kochać ’.
SOKoŁ: „Biały up:ór”  i „Romans
STAROMIEJSKIE- „Każdemu wol­

no kóthać’ ’, „Pionierzy Teicasu"
TON: „Bunt młodzieży”  i „Płoną­

ca prerja” .
LTCIECHA: „Prokurator Alicja

Horn**.
UNJA: „Dlaczego zgrzeszyłem”  i 

rewja.

dzą sobie z tego sprawę, że Musśo- 
lini i Hitler, którzy różne rz.eczy ro­
bili, jednak zmianę Konstytucji prze­
prowadzili lege artis, bez obejścia 
Konstytucji (p. Car przerywa). Pa­
nu już to ktoś prawdopodobnie po­
wiedział, i nieraz to jeszcze panu po­
wiedzą.

Panów ie powiadacie także, jak np. 
p. pos. Radziwiłł: mniejsza o jak.ś 
tam ■ artykuł Konstytucji i artykuł 
regulaminu, a; wtedy najchętniej mó 
wią panowie o Konstytucji 3-go Ma­
ja. Powoływanie się na Konstytucję 
3-go maja jest zawodne. Dlaczego? 
Kiedy uchwalaliśmy Konstytucję

daleko w zakresie traktatów handlo­
wych, jaK mało jaka ustawa.

W  każ.riym razie ogromna jest róż 
liica między pełnomocnictwami dla 
określonych spraw lub dziedzin, jak

do 135, t. j. do połowy tych 270.
Nie trzeba więc nam mówić, iż 

wyniki tej gospodarki , są takie za­
chwycające, iż dalej niożna dawmć 
pełnomocnictwa. N it, Panowie! Na 
podstawie tych wyników trzeba ra- 
czei powiedzieć, iz nic trzeba dawać

w A n g lji i Francji, a pomiędzy peł  ̂ pełnomocnictw, że jest lepiej, ażeby
nomocnictwami całkowicie nieograni- 
czonemi.

Włochy i Sowiety
.kłowi się także 1 o tem, że są peł­

nomocnictwa we W łoszech, w  Niem­
czech, w Związku Sowieckim, bo tam 
swobodnie, jak chcą, rządzą. Nie 
chciałbym iść za daleko w porówna­
niach i za nie brac odpowiedzialno-

sprawy załatwiać tutaj razem, ,aw- 
nte, a me tylko tam, w  biurach urzę­
dowych. .

Oto są pow:udy, bardzo rżcczowe, 
dla których my za takiemi pełnomoc­
nictwami głosować me możemj

3-go m aja? Uchwalaliśmy ją  w  cza- ści, ale muszę powiedzieć, ie  gdybj 
sie, kiedy już było po pierwszym 'tj le, ;lc zbudowano stworzono we 
rozbiorze i kiedy część obszaru pań- Włoszech we wszystkich dziedzinach 
twa już do państwa nie należała, a ' życia gospodarczego, komunikacji, 

w  Wrarszawie siedzieli pełnomocnicy | mdowMach, meljoracji 1 t. d., dokona- 
obcyeh potencji, których trzeba było, no-u nas także, i gdybyśmy mogli po

PRZY CHOROBACH WĄTROBY
:łej  p p t e m ia n y  m a t k r . i

. . . t KAMI ENI ACH ł O Ł C l o W Y C Hstosuje s-ę ziota

„ C  H O  L E K  I N  A Z  A
H. N I E M O JE W S K I E G O

WSKAZANIA

ci

Cholekinaza Nr. 1  — przy s t o I c a c łt normalnycii 
Cholekinó^a Nr. z — przy skłonności do obsi. jń.c|l 
Cholekiniza Nr. 3 — prcy u p o r c z y w e ]  obstrukcji

Ż a d a ć  w  a p te k a c h  I s k ła d a c h  a p la c rn y c h .

Dr. med. T. N i e m o j e w s k l  przeniósł przyjęcia chorych w Warszawie 
z ul. Koszynowej 1  .ia ul. W iejską J (obok Sejmu)

D T Ą *  | R K ' R S K L □
I F  r  7  N i  r  F s « torskAjIo w t m c * ™  WENERYCZNE

. ~ I Niemoc. Skórn. Analizy. Lampa kwarc.
Mąicz.9r.-9w, Niedz.lo-3 I O R L A  3 Rentgen. Nobli ty prz/jn lek«rki 1-f.

£rCd J22S GUTERMAN
ORTOPEDA-CHIRURG

PLAC  N \POLEONA 9, tel. 217 14 
a od z. przyjęć 4— 6 pp.

O b n iż e n ie
ceny węgla

Miejskie Zakłady Opałowe obniży­
ły z dniem 15 b. m. cenę węgla w 
sprzedaży detalicznej u koncesjono­
wanych składników do 6 zł. za 100 
kg. Urzędowa cena węgla, ustalona 
przez Komisarjat Rządu na m. stoł. 
Warszawę, wynosi 6 zł. 40 gr. za 
100 kg

Ceny w Warszawie
Na sobotę, 17 b. ni., obowiązują 

następujące najwyższe ceny podsta­
wowych artyKułów spożywczych na 
rynku warszawskim: chleb pytlow j 

32 gr., sitkowy i razowy —  24 gr. 
za kg., bułki pszenne —  5 gr., jajka 
św ieże .—  8 gr. za sztukę, mleko na 
miarę —  25 gr. za litr, słonina —  1 
zł. -90 gr., mięso uboju warszawskie­
go: wołowina —  1 zł. 50 gr., w ie­
przowina —  1 zł. 60 gr., cielęcina —  
1 zł. 50 gr., masło deserowe II gat. 
—  3 zl. 70 gr., osełkowe —  3 zł. 20 
gr.j wszystkó za kg. w detalu.

dgłosienia uroane

R A D  J O
Sobota, du. 17 marcav f

16.55 Reportaż muzyczny: ,2
niosenką przez Paryż” (p łyty )

S. uonter i / Koncewicz 
( T r. z Wilna.. 17.50 Przegl. prasy 
roln (T r. z W ilna). 18.01 Z orać ba­
dawczych w  gaomecie P. Prezyden­
ta Rzplitej —  Z. Zaleski. 18.20 
Trio fortep F. Smetany op. 15 —  L  
Kmitowa eskrz.), |. Przybojewski 
iw io l.) i J. Lefeld (fo rt.). 19.25 
kwadr, poet.: Recytacje puezyj (u- 
twory J. Lemańskiego) —  H. Łados; . 
20.02 Specjalna auu, sportowa. 2030 
Recital śpiew. E. Maja (bar.). 21.00 
Skrz. poczt, tecnn. 21.20 Konc. Che 
pinowski— 2b. Drzewiecui. M. in. W ar 
jacje F-dur na temat ludowy i Bo:c- 
ro 22.05 Muz tan. z Kaw. Italia. 
23.05 „Kukułka wileńska”  (T . .  w e­
sołej audycji z W ilna). 24.00 Koniec 
and.

D zis ie jsza  audycja sportowa

Kulminacyjnym pu iKtem progra- 
mów sportowych Polskiego Radja 
będzie dziś o godz. 2u.OO —  20.30 
specjalna audycja sportowa, którą 
otworzy dyrektor program owy P. R. 
Franciszek Pułaski przemówieniem na 
tema!, „co  P R. już zrobiło i co ma 
zamiar jeszcze uczynić dla sportu” , 
poc tem przemów.ą gen. Ukych, pik. 
Kuliński i płk. Ulrych oraz przcdsia- 
wdciele władz sportowych Lwowa. 
Krakowa. Katowic, Poznania, Wilna 1 
Łodzi. W  ten sposób audycja ta na­
dawana pędzie kolejno ze wszystkich 
rozgłośni polskich.

N ied z ie la , dn. 18 m arca

Spowodu audycyj imieninowych 
normalny schemat programu niedziel­
nego ikga pewnym przesunięciom:

y.OG Pocz. aud. 10.05 Tr. naboż. z  
Poznania (kaz. ks. T . Jachimowski), 
po naboż. muz. roluj, z płyt. 12.05 
Foranek muz. z rilnarm. warsz., po­
przedzony okolicznościowcm prze­
mówieniem —  ork. Filh. p. d. A. Doł­
życkiego, L. Kmitowa (skrz.), ^ M K 
cnaiowsKi (śp .) i chór Rady Szk. m. 
Warsz. w  progr. m. in Wagnera u- 
wertuYa „Bolonia” , Noskowskiego' 
„Step” i H. W ieniawskiego kont. 
sltrzypc. d-moll. 14.00 Kr >k naprzód 
w  pr/yspos. rolniczem —  R. Tyczyn-, 
ski. 1130 Polska muz. lud. z przj - 
śpiewkami —  ork. Stromberga i Kr- 
czyńskiego oraz B. Bolko (bas ) i F .' 
Szczepański (ten ). 15.00 Pogad. roi.
—  B. Skłudziński. 15.20 Pieśni legio­
nowe (p ł.). 15.30 Aud. dla dzieci i 
młodz.: Kiedy i jakie teaki tierwsze 
do nas przylecą? —  St. Sumiński, 
Piosenki —  Z. Dobrowolska - Paw-, 
łowska i felj. „Szary komendant” —  , 
J. Strzelecka. 16 .OO Galowy koncert 
„Artyści IV  R. Panu Marszałków w 
hołdzie”  —  ork. sym tr P. R „ Chói t 
Strzelecki i chór Zaremby oraz 14 . 
artystów. W  przerwie Kwadr, poet.: 
Pieśni o Piłsudskim. 18.00 Słuchów, 
„M iłostki”  pg, Schnitzlera. 18.4C 
Rozm. 1,8.55 Przegl. teatr. 19.06 * 
Progr. na poniedz. 19.05 Pogad. „Pin- 7! 
ga świątecznych porządków” —  Z. 
Żdanowsita.- !9.2C Co się dzieje rta 
świecie? 19.30 Konc Piękna nasza 
Polska cała” (wiązanką meiodji pol­
skich) —  ork. symf. P. R. chór Za­
remby oraz Irena Bnrdv i J. Korol- 
kiewicz. 19.50 Myśli wybr. 19.52 Tr. 
z dziedzińca bcłwederskiego . (pochód 
im ieninowy). 20.20 C. d. konc. 21.00 
Indyjskie państwo puszczy —  B. Pa­
włowic::.. 21 15 Na wesołei lwowskiej 
Sali (T r. ze L w o w a ): Fala „żołnier­
sko - lcgjonowa” . 22.25 Muz. tan. z 
płyt. 23.30 Koniec and.

W ytw órnia M EBLI G IĘ r Y6,H Grzy­
bowska -3S telefon 502-16, posia­

da krzesła, fotele, różne stoliki cukier­
nicze. wieszaki stojące i dziecinna 
galantcrja. Kac.czak.

Kurs przeciwgazowy
dla koaiet

W arszaw skie K o lo  Kobiece L  
O. F . P. podaje do wiadomości, 
że dnia 20 marca o godz. 18-tj 
rozpocznie się In fo rm a cy jn ), 19
godziliby Kurs Obrony P rzec iw ­
gazowej dla kobu-d.

W ykłady codziennie przez 
dni od godz. 18 —  20 w  lukalu 
Koła, Mokotowska 14 m. 16.

In form acje i zap isy w Sekrc- 
tarjaeie  Koła  Kob iecego L. O. P. 
P „  Mokotowska 14 ni. 16, teł. 
902 - 16, w godz. 9 —  11 i 17 —- 
19, w coboiy do 13-ej.

Sadzenie drzew
na terenie wystawowym

Earząd miasia uzyskał od Fundu­
szu Pracj na r. 1934 zł. 07.000 na ro­
boty temnowc w obrębie parku w y­
stawowego. Należy się więc spodzie­
wać, że roboty parkowe bęaą pod­
jęte w  najbliższych dniach. Na tere­
nie parku w ystawowego ma być po­
sadzonych kilkadziesiąt tysięcy drzew 
i krzewów, wychodowanych w swo­
im czasie specjalnie na ten cel przez" 
dział ogrodniczy Zarządu Miejskie­
go.

Koszt posadzenia drzew na terenie 
wystawowym  wyniesie kilkatiaścn 
tysięcy złotycMt.

Z m a r l i
ś. p. Hieronim Fajans, 1 w 

W arszaw ie; ś. p. mejan ćałęski,
41, w W arszaw ie; ś. p. Zygntu it Ki 
tynowiez, kupiec, 1. 77, w W arsza­
w ie; ś. p. Antoni Wiszniewski, Kro- 
nenberezyk, w W arszaw ie; ś. i>. F-rsiu 
ciszelc Cedrowski, urzędnik 3 1 - K-,
w Warszawie.


